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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 23. K w ie tn ia .

J .  K. W . X iąźę W i l h e l m  M e k l e n b u r g -  
S c h w e r i n s k i  o d je ch a ł  do  D rezna .

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

( Gaz. Pow sz.') — Z W a r s z a w y  d o n o sz ą ,  ze  
od  ostatniej by tnośc i  Xcia P asz k iew ic za  w  P e ­
te r sb u rg u  rz ą d  polski w ięk szą  ro z w i ja  go r l i­
w o ś ć  p rzy  b u d o w ie  kolei żelaznej nad g ran icą  
aus tryacką.  C esarz  sp ra w ie  te j  w ie lk ą  p r z y ­
pisuje w agę .  P o d ró ż  P an a  S te inkelle r  do  B e r ­
lina i H a m b u rg a  p o d  w z g lę d e m  ś r o d k ó w  p ie ­
n iężnych ,  pom yślny  m ia ła  w y d a ć  skutek. Ju ż  
s p r o w a d z o n o  p o tr z e b n e  d r z e w o  d o  gó rne j  b u ­
d o w y ,  a z Rossyi p rz y b ę d z ie  w k r ó t c e  2000 
r o b o tn ik ó w  dla p rędszego  po p ie ran ia  p r z e d ­
sięwzięcia .

G a 1 i c y a.
Z L w o w a  , dnia 19. K w ie tn ia .

W  dn iu  17. b. m . o godzin ie  2giej po  p ó ł ­
nocy  zakończy ł życie b lisko ośm dziesią t le tn i 
J a n  K a n ty  H rab ia  S t a d n i c k i ,  J. C. K. M ośc i  
r z e c z y w is ty  ta jny  R adca  i P o d k o m o rz y ,  W .  
O c h m is t r z  k o ro n n y  K ró le s tw  Galicyi i L o d o  
m e ry  i — s topn iam i R adca  S ą d u  Szlacheckiego

i Sądu A pelacy i w  k ra ju ,  R adzca  n a d w o r n y  
p rzy  na jw y ż sz y m  T ry b u n a le  sp raw ie d l iw o śc i ,  
P re ze s  Sądu Szlacheckiego  w  T a r n o w i e ,  na-  
kon iec  od  reo rgan izacv i S t a n ó w  galicyiskich 
w  ro k u  1817- P rezes-Z astępca  S t a n ó w ,  k ilko-  
k ro tn ie  k ró lew sk i  K om isa rz  s e jm o w y ,  P re z y -  
du jący  w  Sejm ie  i C z łonek  kilku deputacyi do  
t r o n u .  O d d a ł  życie c a ł e  u s ł u g o m  k ra ju ,  n ie  
spoczą ł w  n ich  do śm ie rc i ,  i m im o  do leg li­
w o ś c i  późnego  w ie k u  nie p rzes ta ł  p r z e w o d n i ­
czyć o b r a d o m  W y b o r u  S ta n o w e g o .  T a k  za -  
s łu źo n y  w  ojczyźnie o b y w a te l ,  p r a w y  i g o r l i ­
w y  u rz ę d n ik ,  su m ienny  sędz ia ,  b y ł  raz em  w  
o b c o w a n iu  przyjacielski, gościnny, u p r z e jm y ;  
byl w  u rzędz ie  ła g o d n y m  i p rz y c h y ln y m  p r z e ­
ło ż o n y m ,  w  ro d z in ie  w z o r e m  c n o t l iw e g o  
m ałżonka i ojca, ła sk aw e g o  dla sług, r zą d n eg o  
i d o b ro t l iw e g o  w  ro z le g ły ch  d o b ra c h  g o sp o ­
darza. —  J a k  za życia o d b ić ra ł  p o w s z e c h n e  
d o w o d y  u w ie lb ie n ia  i życzliwości,  tak  p o  z g o ­
nie żal p o w sz e c h n y  uczci jego  cienie, i pam ięć  
jego za g r ó b  przeniesie .

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn ia  14. K w ie tn ia .

P rzez  ro zk a z  dz ien n y  C esarsk i  z d n ia  25. 
M arca  za odznacza jącą  się s łu ż b ę  w o je n n y  G e-  
nera ł-po l icm ejs te r  czynne j  arm ii i O b e r  p o l io  
m e js te r  m iasta  W a r s z a w y  G e n e ra l  m a jo r  Sto- 
rożenko  m ia n o w a n y  R adzcą T a jn y m  i S e n a to -
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r e m  D e p a r t a m e n t ó w  W a r s z a w s k i c h ,  a W o ­
jenny N a c z e l n i k  Kaliskiej guberni i  G en e ra l  
M a jo r  S o b o l e w  2, W o j e n .  Gen .  pol icme  s t r em 
czynne j  armi i  i O b e r -p o l i c m ej s t r e m  miasta
W a r s z a w y .  , .

P r z e z  rozkaz dz i enny  c esarski z oma 27 . 
M a rc a  G ene ra ł  ad ju tan t  Ad le r be rg  1,. .miano- 
w a n o w a n y  został  G ł ó w n y m  Z w ie r zc hn ik ie m 
W ydz ia łu  Poczt  z pozos tan i em Gerierał-adju-  
t a n l em  i C z ło n k ie m  Rady Wo je nn e j .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 19. Kwi e tn ia .

W c z o r a j  z n a c z n a  liczba D e p u t o w a n y c h  zgro ­
madzi ł a  się u  Pana Thier sa .  by ło  też tam przy­
t o m n y c h  k i l k u  c z ło n k ó w  odcienia D u f a u r a  i Mo- 
lego. Cięgle obiega pogłoska,  iż nad z w yc z a j ne  
czynią u s i ł ow a n i a ,  aby te t rzy I r a k c y e  p o g o ­
dzić i na po d s t a w ie  takiej po z w a le n i u  Mini-  
s t eryurn z dn.  29. Październ ika  nowy gabinet
u t w o r z y ć .  n

N a  d z i s i e j s z e m  posiedzeniu  I zby_ D e p u ­
t o w a n y c h  p rze łoży ł  Mini ster  b u d o w l i  publi  
cznych ,  P an  Tes te ,  projekt  do p r a w a ,  podług 
k tó rego  1) d o z w a l a  się T o w a r z y s t w u  Stras- 
bu r s ko  - Bazylejskiej  kolei żelaznej  odebrać  
s u m m ę  6 m i l io n ó w  f r a n k ó w  z j ego kapi tału 
u m o r z e n ia ,  i t a ko w e j  na ukończenie  ro bó t  j e ­
go użyć ;  2)  T o w a r z y s t w u  B o r d e a u x - le s t e r -  
skiej ki lei żelaznej  ma  być su mm a 2 mi l ion ów  
tr.  pożyczona  i 3)  T o w a r z y s t w o  Wersalskiej  
kolei  żelaznej  ( l e w e g o  brzegu)  ma  by<< na pe 
w i e n  p rzeciąg czasu od  płacenia p ro  w  izy i o d  
pożyczonego  m u  z ska rbu  pub li cznego  kap i t a ­
łu 5 mil fi' u w o ln io n e .  P ro jek t  ten do p r a w a  
w y d r u k u j ą  i pomiędzy  D . p u t o v y a n y c h  poz-

D o  w ia d o m o ś c i  o planie r z ą ‘du założenia 
po r tu  Algierskiego dołącza M o n i t o r  p a r y ­
s k i  nas tępującą  u w a g ę :  » Przyjęty plan jest
dokładniejszy'  od planu Pana  Po i re l a ,  a mniej  
o b sz e r n y  niż plan Pana  Raffeneau.  Z a t w i e r  
dz o n o  go w  skutek sp r aw oz d a n ia  Pana b e r ­
narda,  inżeniera przy b u d o w l e  m o s t ó w  i d róg 
Ż w i r o w y c h ,  jako też Kommissy i ,  z łożonej  
X  d o ś w ia d c z o n y c h  marynarzy .  Koszta usta 
n o w io r io  na 10 do 12 m i l i o n ó w ,  a p r z e s t w ó r  
p o r tu  tego rodza ju  będz ie ,  iź się w  n im 25 
o k r ę t ó w  l i n io w y c h  pomieści .

Gazeta  u r z ę d o w a  w ie c z o r n a  dzisiaj w  kształ­
cie pisma z B a jo n n y  donosi ,  źe d, 12. i 13. r a ­
no w ' s k u t e k  koalicyi r ze mieś ln ików  w  M a d r y ­
cie r oz r uch y  w y b u c h ł y .  W y s o k ie  ceny chle- 
ba  i brak  robo ty  mia ły  b y ć  p o w o d e m  tych 
za bur zeń .  Kilka osób ciężko ran iono.  I). 13. 
p o  po ł udn iu  spokoiność w ró c i ł a .  K u r y  e r  
f r a n c u z k i  już w cz ora j  o za w ich rze n iu  spo-  
kojnośc i  w  Madryc ie  w sp om ina ł .  —  ( P a t r z  
po n i ż ć j :  H i szpan ia . )

Depesza  telegraficzna miała z w i a s t o w a ć  w i a ­
domość ,  że bogaty bank ier  Aguado w  Ovied o  
w  Asturyi  apoplexyą tknięty zos ta ł ,  źe w s z e ­
lako lekarz jego p rz y b o c zn y  o u t rzymaniu  go 
p r zy  życiu jeszcze nie zwą tp i ł .  1'ari A gu ado  
opuści ł  był  n ie d a w n e m i  czasy Paryż,  ;,by z w i e  - 
dzić kopalnie,  k tóre  w  Hiszpani i  posiada.  Chc ia ł  
się później  do M ad ry t u  udać ,  gózieby n i e z a ­
w o d n i e  naj świetniej szego  dozna ł  przyjęcia,  
kiedy rząd  t a me cz ny  p r z y  wielkie j  operacy i  
s k a rb o w ć j  p r ze d ew sz y s tk ić m  na w s p ó ł d z i a ­
ł anie Pan a  Aguado  r ach o wa ł .

P rz ez  Suez n o w e  wia dom ośc i  z Afghanista-  
n u  nadejść miały.  Głoszą międ zy  inn em i ,  źe 
G en e ra ł  W y l d e ,  f a ł sz yw em i  doniesieniami  u-  
w ie dz ion y ,  na czele 5000 wojsk a  n ieos t rożn ie  
w  głąb k raju się puśc i ł ;  A łg h a n o w i e  n a t y c h ­
miast  nań uderzyć  mie l i ;  S ip oy so w ie  opuścil i  
go za raz po  rozpoczęc iu  się b i t w y ,  a tak cały 
kor pu s  w  pień wy c ię to ,  r— G a l i g n a n i  s 
M | e s s e n g e r  nie w s p o m in a  o tej pogłosce,  
a to już wys ta rcza ,  aby całą tę n o w i n ę  za b a ­
j eczną poczytać.

C h ł o p a k  jeden dziesięcioletni  w  bliskości 
D o u a y  ze w s t r ę tu  od chodzenia  do szkoły ży ­
cie sobie odebrał .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 16. Kwietnia .

P o łą cz ona  K r ó l e s t w o  W .  Brytani i  i I r lan-  
dyi posiada 3160 rękodz ielni ,  z którćj  to liczby 
2t>42 na sarnę Angl ię  przypada.  W  tych ła-
brylęach za trudnia ją 410,371 r o b o tn ik ó w ,  m i ę ­
dzy łćmi  250,000 płci żeńskiej ,  i 170,000 dzie­
ci. L iczba  właściciel i  f ab ryk do ilości posie- 
dzicieli d ó b r  jest iak 1 do 60 i w  ogólności  los 
3  mil ion,  ludzi  za w is ł  od  in te r e só w  r ę k o d z ie l ­
niczych.

A tla s  głosi ,  że p ie r w s z y m  cz y n em  n o w e g o  
W i e l k o r z ą d c y  Indy i, Lorda  E l l en bor oug b ,  
będz ie  p r z y w r ó c e n i e  bat ty czyli dodatku do 
płacy dla S ip o y s ó w  w  M a d ra s ,  którego, co ­
fnięcie wielkie  s p r a w i ł o  zniechęcenie .

!Tim es o świad cz a  dzisiaj,  źe w iad om oś c i  z a ­
s ięgnięte p rze z  nią w  w ydz ia le  Ws ch od n io  in- 
dyiskim pod  w z g l ę d e m  mn ie ma ne go  zdobyc ia  
(lisni,  n o w i n ę  tę zupe łnie  zbijają.

S to so w n ie  do M o r n i n g  H e r a l d  niesie 
pog łoska ,  że L o rd  J. Bussell  z łona kościoła 
angielskiego p rzeszed ł  do kościoła t’r esby te -  
r i a n ó w .  Ju ż  od  kilku tygodn i  Lord  z m a ł ­
żonką s w o j ą  uczęszcza do  tute jszego kościoła 
szkockiego i rozum ie ją ,  źe oboje temi dniami  
kommur i i ą  św.  pod ług  o b r z ę d u  p resby te ryań-  
skiego p rzy jmą .

Arcyb i skup  w  T u a m  pismo Papieskie d o t y ­
czące z a w i c h r z e ń  kośc ie lnych  w  Hiszpani i ,  
\ y  całei I r l andy i  ogłosić kazał.

Pa łac najęty p rze z  Xcia E s t e r h a z y ,  będz ię
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VT W r z e ś n i u  o p r ó ż n io n y ,  g d y z t e n  Kiązę  nie 
p o w r ó c i  tu już do  pos e l s twa ,  a m i a n o w a n y  
w  jego miejsce aus t ryaeki  p e ł n o m o cn y  M in i ­
s t e r ,  uw ie r zy te ln io ny  p rzy  tu te j szym d w o r z e  
B a r o n  N e u m a n n ,  nie  zamyśla  tak wie lk iego  
p r o w a d z i ć  d w o r u .

Si r  Benjamin d ’U r b a n ,  m i a n o w a n y  został  
N ac z e ln y m  w o d z e m  armi i  p rzy p ó ł n o c n o -  za ­
cho dn ic h  gran icach Indy i- W s z e d ł  on do a r ­
mi i  1794 r . , ma  p r ze to  około 65 l a t ,  i nie zna 
w c a le  ł n d y j ,  gdzie tak wielką czynność  r o z ­
w i n ą ć ,  i z tylu t rudnościami  wa lczyć  należy.

G l o b e  za w ie r a  nas tępu jący w y k a z  posia 
całości angielskich w  in dya ch  w s ch o d n i ch ,  j a ­
ko  tez k r a j ó w  ho łd u ją cyc h  Anglii.  ,
P o sia d ło ści. m ile k w adr. ang. m ieszkańcy,

B e n g a l ........................ 323,000 5?,000,000
Mad ras  . • • . 154,000 15,000,000
B o m b a j  . . . . .  11,000 2,000,000
Kra j  Deklfan,  od ro ku  

1815. zdo by ty  i p o w i ę -  
kszej  części  do B om ba j
p r zy łą cz on y  . . . .  60,000 8,000,000
K ra je  sprzym ierzone i

h ołdow nicze. „ _
R a d sz a h  Alysory . . 27,000 3 , „ 9 9 9
N i sam . . . . . 96,000 10,000.000
R ad sza h  N a g p u r u . . 70,000 3.000,000
K r ó l  Audy . . . .  20,000 3,000,000
G u k w a r ........................ 18,000 2,000,000

Bopa l  Ka lah  Bond i  . . 14,000 1,500,000
Badsza  S ikary  . . . .  14,000 1,500,000
T ra va n ko re i  Koiszin . . 8,000 1,000,000
R a d s z a h o w i e  I r idpuru,

D ż a p u r u  i Au d i pu ru  . 283,000 15.000 000
R a z e m  1,103,000 123,000,000

K ra je  n ie za w is łe s
Cjnd .............................  . 40,000 4.000,000.
Radszah  Nepa lu  . . • 53,000 2,000,000.
L a h o r e  . . .  -5 0 ,000  3,000,000.
E m i r  Indusu  . . . . 2 4 ,0 0 0  1000,000.
Afghanis tan . . . .  10,000 1,000,000.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 12. Kwie tn ia .

O d  dnia wcz ora j szego  zaszły tu dość g roźne  
zaburzenia ,  s p r a w io n e  przez  koal icyę mula rzy ,  
d o m a g a l ą ry c h  się po d w y żs z en ia  płacy.  Juz  
w c z o r a j  ob j awia ły  się ślady w zb u rz e n ia ,  k tóre 
wsze lak o  dzisiaj dop ie ro  groźniejszy p rzyb ra ły  
charakter ,  kiedy mn ós t w  o w  kije uz b ro jo n yc h  
m u la r zy  p rzed  d o m  I’ana Co rd er o ,  D e p u t o w a  
nego ,  k tó ry na j większy  klasztor  w  stolicy k u ­
p i ł ,  pociągnę ło .  T a m  w y d a w a n o  o kr zyk :  
j»8mierć C o r d e r z e ! Niech  żyje w ol no ść !  P o d ­
w yżs ze n i e  p la ry ,  albo śm ie rć ! "  W ł a d z e  
zgromadz i ły  się n iezwłoczn ie ,  ce lem na ra dza ­
n ia  się nad sposobami  do p rzy t łumienia  lej 
koalicyi .  fczef po l i tyczny ,  G u b e r n a t o r  w o j ­

s k o w y  i A lk a l d o w ie  u d a w s z y  się na miejsce 
w s p o m n i a n e ,  w e z w a l i  spikuionych do ro ze j ­
ścia się. Batal ion g w a r d y i  n a r o d o w e j  i patru* 
le w oj s ka  l in iowego  przeciągając  ulice r o z p ę ­
dza ły zg roma dzon ych .  Z łożona  z t r zech  r o ­
b o tn ik ó w  depu tacya udała się do Regenta ,  aby  
m u  petycyę o pod w yż sz en ie  płacy p o da ć ,  ale 
Re gen t  d e p u t o w a n y c h  tych nie przyiął .  — S ze f  
pol i tyczny w  w yd a n e j  o de z w ie  n apo m ina  r z e ­
m ie ś l n i k ó w ,  żeby  do po w in n o śc i  sw e j  w r ó -  
ciii, o świadczając  równoc ze śn i e ,  ze r ząd stale 
pos ta no wi ł  u t r zy m ać  p o w a g ę  p r a w a  i spokoj-  
ność  publ iczną ocalić.  — Pod  P u er t a  del Sol  
spiknęło się w p r a w d z i e  og ro mn e  m n ó s t w o  lu ­
dzi ,  z a ch ow uj ą  się j ednak  spokojnie.  L iczbę  
zkoa l i zowar iych  r o b o t n i k ó w  na 4000 podają.

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 11. Kwi e tn ia .

S t a  a t s - C  o u r  a n t  zbija w ia do m o ść ,  j a koby  
ho l lenderscy o f i ce rowie  p rzy  fo r ty f iko wa niu  
K a n to n u  pomagal i  Chińczykom.

N i e m e  y.
Z L i p s k a ,  dnia 8. Kw ie tn ia .

Artyku ł  t .  a z e t y  K r ó l e w i e c k i e j ,  g ło ­
szący,  źe s tatua Xięcia Józe fa  Ponia towsk iego ,  
d ló ta T h o rw a ld s e n a ,  do Rossyi miała być s p r o ­
w a d z o n ą ,  albo — , nie znajduje tu w ia r y ,  p o ­
n ie wa ż  św ia t ły  r ząd  rossyjski  dzieła k un sz tu  
ochrania,  ( id y by  zaś istotnie dzieło to zagi- 
nąć  mia ło dla p rzyczyn  pol i tycznych,  mamy tę  
j ednak pociechę w  w zg lędz i e  a r t y s t y c z n y m ,  
źe p ie rw ia s tkowy model  T h o r w a l d s e n a  nie za ­
ginie,  po n ie w a ż  w  t em miejscu stoi, gdzie sła­
w n y  b o h a t e r  Po laków poległ  śmiercią  w a l e ­
cznych.  T h o r w a l d s e n  b o w i e m  p o d a r o w a ł  t en 
m o d e l  w ł a ś c i c i e l o w i  o g r o d u  nad L i s t e r ą ,  P a ­
nu Radzcy  legacyinemu G e r h a r d ,  gdzie d w a  
pomniki  Xięciu w y s t a w i o n o  ; t eraz  m o d e l  
w s p o m n i a n y  jako trzeci  p o m n ik  t am oglądać 
można .

Z  D a r m s t a d u ,  dnia 18. K w ie tn ia ,
Ho zagajeniu obrad  nad py taniem h a n o w e r*  

skiem na posiedzeniu d. 11. K w ie tn i a  za bra ł  
z n o w u  d e p u t o w a n y  G l a u b r e c h  glos i r o ­
zwod z i ł  się w  obszernei  i p o w i e  nad ob j awi o-  
nern w  w n io s k u  s w o i m  zdaniem.  Każda I zb a  
s t a n ó w ,  zdan iem jego,  p o w in n a b y  tę dla ca- 
ł \ c h  Niemiec na de r  w aż n ą  s ę t a w ę  z rob ić  
p rz e dm io te m  ob rad  swoich.  Ża ło bę  należa ­
łoby  p r z y w d z i e w a ć ,  ile razy p o w r a c a  dzieli, 
w  k tó r ym l u d o w i  h a n o w e r s k i e m u  kons ty tucyą  
odebrano .  P rz edm io t  ten nie obejmuie  samej  
s p r a w y  h a n o w e rs k i e j ,  ale o w s z e m  s p r a w ę  
cały* h Niemiec.  O b c h o d z i  on każdego ,  r ó ­
w n ie  mieszkańca chatki ,  jak mieszkańca p a ł a ­
cu ; bo gdzie burza  p r a w o  n i w e c z y , r ó w n i e  
się pałac jak chata zapada.  Jeżel i  co ,  ło t e a



584

w y p a d e k  jest r zeczą  w s p ó l n i  ojczyzny.  W s z y ­
scy Niem cy  mieszkal i  w s p ó ln ie  w  p iękn ym 
w ie l k im  gmach u .  K o l u m n y  t e g o i  ws trząsa-  
j ą ,  lecz jeżeli  jednę z n ich tylko w y w r ó c ą ,  
ca ły  b u d y n e k  zawal i ć  się moze.  Już  t rzy u- 
p ł ynę ły  lata, jak o n  dosta t ecznie  okazał ,  że Sta­
n o m  służy p r a w o  w  tej s p r a w ie  p o d ł u g  opie- 
-wań i nauk d aw nie j sz ego  i n o w s z e g o  p r a w a  
n a r o d ó w ,  jako też na m o c j  n iemieckiego p r a ­
w a  z w i ą z k o w e g o  i naszej  Konstytucyi .  P o ­
dający w n i o s e k  o d w o łu je  się do n a j now sz yc h  
o b r a d  w  Izb ie  saskićj i do  s ł ó w  Mini st ra  Ze-  
s c ha u ;  dalej  do  t ego,  co w  p i e rwsze j  naszej 
p rzy  sposobnośc i  obrad  nad ćw ic ze n ia mi  w o j -  
s k o w e m i  8 K orp us u  armi i  niemieckiej ,  Baron 
Brcidens te in  powiedz ia ł .  J a w n i e  i w o lnon iy -  
ślnie p o w i n n y  Stany o b ja w i ać  zdanie sw oj e  o 
s p r a w a c h  niemieckich.  Drug a  Izba nigdy się 
p r a w a  tego nie zrzekła,  i riigdy nie wn ie s i on o  
w aż n ie j szego  p r zedmio tu ,  gdzieby  t a k o w e  o b ­
j a w ie n i e  zdania po t rze bn ie j sze m by ło .  C z e ­
m u ż  się w  razie tylko zagranicznej  z F rancy ą  
w o j n y  m a m y  za s y n ó w  jednej o jczyzny uważać ;  
c z e m u  tylko,  jak się to codz iennie  dzieje,  przy 
w z y w a n i u  do p o m n i k ó w  niemieckiej  s ł aw y  i 
w ie l k o śc i ?  C z e m u ż  tylko przy takich sp o so ­
bn ośc iach  m a m y  być  Niem ca mi ,  a nie przy 
ogó lny ch  po l i tycznych  in te resach ,  p rzy  o g ó ­
lnych  p r a w a c h  ludu niemieck iego;  czemuż  p o ­
t e m  tylko m a m y  być ł i a d e n c z y k a m i , Hessami ,  
B r u n ś w i k a m i ,  H a n o w e r c z y k a m i  ? P i ę k n y  tri
zaiste po my s ł em  jest p o m n ik  Her ma na ,  w z n o ­
szący się ws pa n i a l e  na górech  n iem ie ck i ch ;  
ale z w a ż y  wszy ,  że sąsi edzkiemu n iemieck iemu 
l u d o w i  w y d a r t o  jego p r aw o ,  że w  niemieck ich 
I z b a c h  s t a n ó w  żaden  głos p r z e c iw  t e m u się o d ­
z y w a ć  nie m a , — z a p r a w d ę ,  w t e d y  nas nienaj-  
p r zyjemnie j sze  opanu je  uczucie.  P rzekonany ,  
że j ednak  z rozumiany  będzie,  nie myśl i  tu uży­
w a ć  s ł ó w ,  m og ąc yc h  umys ły  w z b u r z y ć ;  lecz, 
że w ś r ó d  takiego położen ia  r zeczy  nie moż na  
mie ć  d u m y  żadnej ,  ani teź uczucia n a r o d ow eg o ,  
p e w n ą  jest rzeczą.  P rze d  w sz ys tk ie m  p o t r z e ­
ba  lu do w i  n iemieck iemu pol i tycznej  wolnośc i ,  
b e z  niej a l b o w i e m  nie ma d u m y  n a r o d o w ć j .  
W o l n e  tylko na rody  d u m ę  n a r o d o w ą  mieć 
mogą .  Angl ia  tę j edynie s w o i m  insty tucyom 
zawdz ięcza .  Nie jest  on  abs t rakcy jnym te o ­
r e ty k i e m ,  o b e z n a n y m  tylko w  swoje j  samo-  
tnć j  izdebce.  M ó w i  on  do  lu d u ,  i jeżeli p o ­
l i tycznej  wolnośc i  dla ludu  n iemieckiego żąda,  
czyni  to jedynie dla t e go ,  że na t em  i mate- 
rya lne  interessa korzysta j ą ,  bo p rzez to tylko 
w z n io s ie  pom ys ł y ,  służące za p o d s t a w ę  z w i ą ­
zku niemieck iego,  m o g ły b y  być pop ar t e  i 
j układ sp e ł n io n y ,  który na p o bo jo w is k a ch  
p o d  L ip s k ie m ,  G ro s sb ee re n ,  Denneyvi tz ,  Li*

gny napisano. Ale żąda on t ylko na p r a w i e  
i konsty tucy i opar tć j  w o ln o śc i ,  wo lnośc i ,  jak 
ją niemiecki  akt  z w i ą z k o w y  l u d o w i  n i e m i e ­
ck iemu  za ręcza;  nietykalności  a r t . 2 n iemieckie­
go z w i ą z k o w e g o  i art .  56 wiedeńskiego  os ta te­
czn eg o  ak tu!  J a k k o l w i e k  z w zg lę d u  na  to p o ­
łożenie r zeczy  w  H a n o w e r z e  se rce  p r a w d z i ­
w i e  się kraje,  przecież leszcze cała nie  znikła 
nadz ie ja ,  ażeby  z w i ą z k o w e  rzą d y  nakon iec 
na  p o m o c  pospieszyć nie miały.  O b y  jak naj­
p rędz e j  zaw i ta ł  dz i eń ,  w  k tó ry m b y  zw ią z e k  
tak z a w y r o k o w a ł !  —  Z w zg lę d u  na d rugą 
część w ni o sk u  sw e g o  w y k a z u | e  m ó w c a  w a ­
żność  dawn ie j sz ych  niemieck ich  S ą d ó w  k r a ­
jow y ch .  Lecz  zw ią ze k  niemiecki  zajął  m ie j ­
sce p a ń s t w a  niemieckiego  i w in ie n  k aż dem u 
N i e m c o w i  op iekę p r a w n ą ,  do  tego zaś po­
t r ze b n a  jest p r a w n a  zasada,  Sąd najwyższy,  
Sąd z w i ą z k o w y .  P russy  sa rnę  już na K o n ­
gresie w ie d e ń s k im  t a k o w y  zh kamień  w ę ­
gielny z w ią z k u  poczyta ły.  Nigdy  się zaś 
kon ieczność t ego ba rdz ić j  nie o k a z y w a ł a ,  
jak w  sp r aw ie  han ow ersk ie j .  Sądzi  o n ,  że 
w n io se k  jego uczyn iony  w  interessie w s z y ­
stkich N i e m c ó w ,  i s p o d z ie w a  się ,  że się i z b a  
j ednomyś ln ie  do  niego przychyli .  M ó w c a  za­
kończył  r ze cz  s w o j ę  w y n u r z e n i e m  życzenia,  
aby  Jud hanowersk i  znalazł  w k r ó t c e  tyle z a ­
s łużony w z g l ą d  u X ią ź ą t ,  i aby  w k r ó t c e  z a ­
ża leniom jego ulgę p rzyn i es ion o ,  ażeby n ie ­
mieck ie  uczucie n a r o d o w e  tak się z n o w u  po ­
dnios ło ,  iżby w o l n y ,  ko n te n t ,  s zczęś l iwy lud 
m ó gł  ochoc zo  s t aw ić  czo ło  każd em u n ie b ez ­
p ie c z e ń s tw u ,  zk ąd ko l w ie kb y  on o  zagrażało.  
Nas tępn ie  r zekł  P rezes  H e s s e :  ^Niniej szy
w a z n y  p r ze d mi o t  został  p rze z  czyniącego 
w n i o s e k  i Kommissyą  tak t r ainie  i obsze rn ie  
i z takim ogn iem o p r a c o w a n y ,  iż już dalsze 
o br ad y  n ie po t r zeb ne mi  się stają.  W n o s z ę  więc ,  
aby  się każdy p r zez  okrzyk  do ro zb i o r u  p r zy ­
łączył /f  Cała I z b a  p ow s ta ła  i w y ra z i ł a  s w e .  
p rzychy len ie  się, z w y ł ą c z e n ie m  d e p u t o w a n e g o  
H a  b e  n a  u (j P u ł k o w n ik a  ) ,  —  k tó r y  o ś w i a d ­
czy ł ,  że nie uznaje I zby  za w ł a ś c i w e g o  sędzie­
go do w y r o k o w a n i a  w  sp r awie ,  k tó ra w  isto­
cie nie jest tak n ie bez p ieczna ,  jak ją w y s t a ­
w ia j ą ;  pok łada  on  ufność w  Xiąźętach n i e ­
mieck ich ,  że w  p r z y z w o i t y m  czasie w k ro c zy ć  
nie omieszkają;  —  dalćj z w y łą c z e n ie m  d e p u ­
to w a n e g o  R a b e n a u  ( N a d r a d z c y  l e śnego) ,  
dzielącego zdanie sw e g o  poprzedn ika .

P rzy  p r ze g ł os o w an iu  d. 14. K w ie tn i a  zapy ­
tan ie :  »Czy Izba p r agn ie ’ p rzychy l i ć  się do
w n i o s k u  d e p u t o w a n e g o  ( ś l a u b r e c h a  w  po-  
dany p rzez Kommiss ją  sposóbP«  większośc ią  
43 g ło s ó w  p r z e c i w  2 s t a n o w c*°  r o z t rzygnięto 
i za tw ie rd z o n o ,
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A u s t r y  a.
Z W i e d n i a , dnis 8. Kwietnia.

O d  w c z o ra j  m a m y  lu  d ru g ą  z im ę ,  p rze z  
całą noc  pad a ł  śnieg obficie ,  a dziś z rana  ter* 
m o m e t r  n e a u m u r a  pokazu je  3 s to p n ie  zim na. 

Z d n i a  15.  K w i e t n i a .
P rz e b y w a ją c y  tu  Cesarsko.-R ossyjski G e n e ­

r a ł  H rab ia  P asz k iew ic z ,  b ra t  Xięcia Paszkie­
w ic z a ,  w y b ie ra  się w e d le  pogłoski z missyą 
w  p od róż  do  B o c h a r y ,  skąd się d o  k r a j u  
A f g b a n ó w  puści.

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dnia 29. Marca.

D o m n ie m a n y  m o rd e rc a  H rab iego  P alin  
s c h w y ta n y  został w  pobliskości T ivo li  i tu 
p rz y p r o w a d z o n y .___________

Rozm aite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Ciągły zachodz i jeszcze n ie­

dosta tek  u sp osob ionych  k a n d y d a tó w  katolic­
k ich  do  posad  nauczyc ie lsk ich .—  W  p o w .  Ba- 
b im os tk im  obecn ie  5 szkól jest bez  nauczycieli 
a szkoła w  K o p an ic y  drugiego nauczycie la  nie 
m a. W  p o w  K ościańskim  n o w y  m u r o w a n y  
kośc iół w  W y s k o c z u  p r a w ie  w y k o ń c z o n y ,  p o ­
do b n ie  jak kościół w  D łużyn ie  tegoż p o w ia i u ;  
na  w y b u d o w a n ie  n o w e g o  katol.  kościoła w  Ł o -  
w in ie  p tu  M iędzychodzk .  już część m a te rya łów  
p rzysposob iono .  —  P oc iesza jącym  to lerancyi 
d o w o d e m  jest w y p a d e k  n a s tę p u ją c y :  L). 26. 
Styczn. w  b o ru  P a s z k o w s k i m  syn gospodarza  
G ru b le w ic z a  z Z d u n ,  s łużący u kupca ż y d o w -  
skiego P n io w e r ,  od  spadającego  d r z e w a  z a b i­
ty  został. Na m ie jscu ,  gdzie  się to  n ieszczę­
ście w y d a r z y ło ,  k u p ie c ,  żyd ,  krzyż w y s ta w ić  
kazał a katolicki p le b an  z Z d u n  i B aszkow a 
w sp ó ln ie  z p as to re m  ew a n ie l ick im  z Z d u n  p o ­
święcil i go i budu jące  do  zg ro m adzonych  mieli 
m o w y .  — W  zeszłym  m iesiącu w  ro zm a ity ch  
mie jscach  w  b o ra c h  P rzygodzieck ich  w ilk i  się 
ukazały .  M im o u rz ą d z o n y c h  na z w ie rz ę ta  te 
ł o w ó w ,  n ie u d a ło  się do tychczas  ich w y tęp ić .  
W i e c z o r e m  d. 5. nauczycie l żydow sk i Ju l iu s  
P. na R ybakach  p rze z  p rze ch o d zą ce g o  m im o  
niego n ie zn a jo m e g o  człeka w  b o k  l e w y — z d a ­
n ie m  jego —  p rz y p a d k o w o  p c h n ię ty  został. 
D o p ie r o  w  kilka m in u t  p o tem  uczuł ból w i e l ­
ki w  bo k u  i spostrzeg ł p rzy  dok ładn ie jszem  
rozp o z n an iu ,  źe m u  spiczastćm  n arzędz iem  r a ­
n ę  1 cal długą i pól cala g łęboką zadano. O d ­
żyli w ię c  u nas ,  jak się zda je ,  o s ła w ien i  p i- 
q u e r s .  —  L iczba k o r ry g e n d ó w  w  d o m u  p o p r a ­
w y  w  K ościan ie  na  ko ń cu  M arca  w y n o s i ła  
228 osób, t. j. 152, —  101 ka to l ików  , 43 e w a -  
n ie l ików  i fi ż y d ó w ;  51 kobiet,  — 35 katoli. 
i 16 ew an ie l ick .  w y z n a n ia ;  16 katol.  i 7  e w a n .  
c h ło p c ó w  > 9 katol., i 1 ew an ie l icką  d z iew cz y n ę .

—  — (Nadesł.) R z e c z  o  ko le jach  żela­
znych  WieikopoisKiCu, k tó ra  publiczność tu  
z a jm u je ,  obszern ie  je s t  t r a k to w a n ą  w  O r ę ­
d o w n i k u .  —  P ism o to  w  osta tn ich  s w y c h  
num erach ,  za leca jąc  w  ty m  w zg lędz ie  o sz cz ę­
d n o ść ,  p rzypom inając ,  źe  często w ie lk ie  m a r ­
n o t r a w s tw a  szczególnićj p rzy  ro z p o c z y n a n iu  
r o b ó t  m ie w a ją  miejsce, —  p o d a je  n o w ą  m yśl 
W ykonania tego  p rze d s ięw z ięc ia ,  nie p rz e z  
akc y o n ary u sz ó w , ale p rz e z  S tany W . X ięs tw a. 
D o w o d z i  znaczne  z tąd  korzyści. Z w ra c a  tak­
że u w a g ę ,  iż pos iedzen ie  2go Maja, k tó re  m a  
m ieć  mieisce w  p rze d m io c ie  kolei tu  w  P o z n a ­
n iu ,  obchodz i n ie ty lko nas tu ,  ale dalsze o k o ­
lice — i G dańsk  i K ró le w ie c ;  a n a w e t ,  g d y  
kolćj ta m oże  stać się p o łą cz en ie m  W s c h o d u  
z Z a c h o d e m , nie będz ie  o b o ję tn ć m  i o b cy m  
krajom . U dzie la  r a z e m  O r ę d o w n ik  w ia d o ­
m o ść  o inżyn ierach  cy w iln y c h  polskich  w  F ra ń -  
cy i ,  S zw ajca ry i  i in nych  k ra jach  zaszczytn ie  
pracu jących . D aje  o raz  ob jaśn ien ia  o k ie ru n ­
ku drogi do F ra n k fo r tu ,  i o kosz tach,  k tó re  na  
3,000,000 T a l .  k ładzie ,  —  rachu jąc  p o  500,000 
na milę.

Targ wełniany  i c  Poznaniu.
(N a d e s ła n o )

U tw o rz e n ie  ta rg u  w e łn ia n e g o  w  P o z n a n iu ,  
w y k a z a ło  się zupe łn ie  sku tecznym  i t r a fn y m  
p o m y s łe m .  T a r g  ten  b y ł  w  1837. r. n ie jako 
na p ró b ę  t y l k o ,  i l e d w o  1 0 ,0 0 0  cent.  w e łn y  
l iczy ł ,  k u p c ó w  p rzy b y ło  n ie w ie lu ,  a w ię k s z a  
ich część składała się z f a b ry k a n tó w  szląskich 
i k u p c ó w  sam ego W g o  X ię s tw a ;  na osta tn im  
zaś ta rgu  w io se n n y m  by ło  już  20,000 cetnar. 
w e łn y ,  a znaczniejsi kupcy  z W r o c ła w s k ie g o  
ta rgu  także i do  P oznan ia  przyby li .  N iezby -  
w a ł o  ani na k ra jo w y c h ,  ani na angielskich, ani 
na n iderlandskich  fabrykan tach , w id z ia n o  zna­
kom itych  Berlińskich i in nych  w ie lk ich  sp e k u ­
la n tó w ,  a p rze d aź  szła ł a t w o ,  w  s to s o w n y c h ,  
do  o w c z a s o w e j  k on ju n k tu ry  cenach .  D o  tego 
p rzys łuży ła  się b a rd z o  z a d o w o ln ia jąc a  o ko l i­
czność ,  źe kupcy  jed n o m y śln ie  z t o w a r u  byli 
kon tenci ,  m ia n o w ic ie  zaś pos tąp ien ie  w  p ran iu  
w e łn y  chwalili ,  Jeże li  w ię c  p om yślny  o b r o t  
targu w e łn ia n e g o  w id o c z n y m  jest,  b y ło b y  do  
p o ż a ło w a n iaf gdyby  n iedok jadano  w sze lk ich  
starań, ku podniesien iu  go do  o w e g o  z n a k o m i­
tego s topnja,  k tó ren  w  d an y c h  okolicznościach  
m óg łby  być osiągniętym , ty m  b a rd z ie j ,  iż nic 
n ie o p u szc zo n o ,  aby m u  p rze z  s to s o w n e  u r z ą ­
dzenia  p rzy iść  w  p o m oc ,  Dni t a r g o w e  są 
tak  u s ta n o w io n e ,  iż k u p u ją c y m  dosta teczny  
pozostą je  czas jechać z W r o c ł a w ia  na P oznań  
d o  Szczecina, a k tóryż z n ich  n iechc ia łby  c h ę ­
tn ie  z pośredn iego  korzystać  czasu ,  i t rzeęi
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fchaćzńy j a rm a r k  n ie z t v ie d z ie d , t)S k t ó r y m  
znajdzie w e ł n ę  z natu ry  swoje j ,  ba rd zo  v,' lel“ 
z n a cz n ym  fab' rykacyom nieodbicie p o t r z e b n ą ;  
.Znajduje się także wsze lka  sposobność do u ła ­
tw ie n ia  o b r o t ó w  pien iężnych,  a w ł a d z e  t a m e­
czne zręcznie z po łożen ia  mie j sco weg o  korzy ,  
stając,  z a pe w n i ł y  r u c h o w i  t a r g o w e m u  bezpie­
c z e ń s tw o  i w yg o d ę .  | ,

L u b o  w i ę c  t a rg  w e łn i a n y  poznański  tyle ma  
poc ią gu ,  z b y w a  m u  przecież dotąd  na udziale 
p r o d u c e n t ó w  jakiby ż y c z y ć  w y p a d a ł o ;  to zaś 
z t ąd  się w y k a z u je  iż W .  X ię s tw o  Poznańskie 
p rze sz ło  40,000 c e n tn a ró w  produku je ,  a l e d w o

?o ł o w ę  na ta rg  p r zy w ie z i o n o ;  p rzyznając  też 
e mieszk ańc om z nad granicy szląskie) ł a tw ie j ­

szy w y w ó z  w e ł n y  do  W r o c ł a w i a ,  jednakże 
na  t a rgu  Poznańskim przeszło 30,000 centnar,  
z n a j d o w a ć  by  się p o w in n o .  K orzyśc i ,  które 
z uczęszczania na t enże targ wynikają,  nie zdają 
się dotąd do p rzeko nan ia  mie sz ka ńc ó w  p r z e ­
m a w i ać ,  by łoby  w ię c  do życzenia ,  gdyby n a ­
s tępujące objaśnienie  pożądany mo gł o  o trzymać 
skutek.  Koszta  s p r o w ad ze n i a  do Berlina za ­
kup io ne j  p rze z  fabrykanta w e ł n y  w  Poznaniu,  
b a d ź  w o d ą ,  bądź  f u rm an em ,  w y n o s z ą  naiwię- 
cej  talara na ce n tna rze ;  ob yw at e l  zaś ,  k tó ry 
zamias t  do Poznan ia  na Berliński ta rg  iedzie, 
mus i  (p rzy jm u ją c  ilość p r o d u k o w a n e j  vv p r z e ­
cięciu w e ł n y  na 50 — 60 cent . )  p rzyna jmnie j  
t r zy  t a l a r y  na ce tna rze  więcej  w  osta tniem jak 
W  p o w y ź s z e m  o t r zy m ać  mie j scu ,  jeżeli tęż 
sam ą  co w  n iem cenę osiągnąć p ragn ie ;  gdyz 
w ł ą c z n i e  z s p r o w a d z e n i e m  jej, czy to swy mi ,  
czyl i  też naiętemi  końmi ,  koszta po dr óży  i po- 
■wrotu, w r a z  z p o b y te m  w  Ber l in ie ,  w y n io są  
oko ło  150 do  ‘200 T a l . , . t a k  że wyższość  cen 
z  j ednego  na drugi  jarmark,  p o w in n a b y  istotnie 
2  talary na centnarze,  pos tąp ić ,  co do bardzo  
rzadk ich  zda rzeń należy.  Takż e  m e  mo ż n a  za.  
p rze czy ć ,  iż kupcy  najocho tniej  z p r o d u c e n ­
te m  na miejscu lubią mieć  do  czyn ienia,  osią 
gając p r zez  to największą  p e w n o ś ć ,  o t r z y m a ­
nia  r ze telnego p r odu k tu  z owcz arn i ,  którą mają 
p od  ok iem:  p rz e c iw n ie  zaś na w y s t a w i o n ą  
pozna ńsk ą  w e ł n ę  w  Berl inie,  z nieufnością się 
zapat ru ją ,  b iorąc  ją ł a t w o  za t a ko w ą ,  która się 
już  w  d rug ich  zna jduje rękach.  Niemnići ,  
w y s tę p u ją  często na zagran icznych  targach 
p r z e c i w  poznańskie j  w e ł n i e  z p rze sąd am i ,  na 
k t ó re  d a w n e m i  czasy,  n ie sta rannie  prana  w e ł ­
n a  polska zasługiwała.  P r z y b y w a j ą c y  do P o ­
znania kup iec,  w ła s ną  korzyść  na oku maiąc,  
czego sw o ją  obecnośc ią  jasny daje do w ó d ,  
o t w a r c i e  przys tępuje  do rz e cz y ,  i nie moż e  
za pr ze c zy ć ,  że właśn ie  ga tunki  w e ł n y ,  które 
W .  X ię s t "  o Poznańskie  teraz p roduku je  ( ci en­
k ie ,  ś r ednie  i o rd yn ary jn e  w  cenie 48 do 75 
Ta l .  ca cent .  p o d ł ug  cen t a r g o w y c h  przeszło-

r o c z n y c h )  tego są ro dza ju ,  k tórego się fer3Z 
w id o cz n i e  na jwiększa w y k az u j e  potrzeba.  Na-  
koniec,  samo z r zeczy w y n i k a :  iż każdy o b y ­
w a te l  in t e r es so w a ny m  jest ku przyciągnier i iu 
na jwiększego  o br o t u  h a n d l o w e g o  do sw eg o  
k r a j u ,  i że dla wszys tk ich  w ięk sz em  będz ie  
zadowol r i ier i i em, jeżel i  w ła s n e  p rod uk ta  w  d o ­
m u  pos z uk iw an e ,  i z t amtąd  w y w o ż o n e  będą,  
zamiast  gdyby  t a k o w e  po obcych  t a rga ch ,  na 
p r zed aź  w y s t a w i a n e  bydź  miały.

—— *-~— —  . i , —

O wypowiedzeniu, wypłacie i przeistoczeniu niewy- 
losowanych jeszcze obligów d łu g u  skarbowego.

W  na s tęps tw ie  N a jw y ż sz e g o  r o zk a zu  ga­
b in e to w e g o  z dnia 27.  z. m . , tyczącego się 
prze is toczenia o b l i gów  d ługu s k a r b o w e g o  i 
zniżenia p r o w i z y i  od nich z 4 na 3*, od sta 
( Z b ió r  p r a w  Nr.  2255 ) ,  wszystkie zna jdujące 
się jeszcze w  obiegu Pruskie obligi d ługu  skar- 
b o w e g o ,  o ile na odbytych- do tąd  ce lem u m o ­
rzenia 19 l o so w a ni ac h  niezostały  jeszcze w y -  
c i ągn ione ,  a tern s a m e m  nie są i u ż  w y p o w i e ­
dz iane ,  od  dnia 2. Stycznia 1843. poc/ . ąwszy ,  
ty lko jeszcze 3k, od sta rocznej  p ro wizy i  p r z y ­
nosić  mają.  Wszys tkie  tedy będące  jeszcze 
w  ob iegu ,  a w  do ty c h cz as o w y ch  19 l o s o w a ­
n iach  m e w y s z le  obligi d ługu  ska rbo weg o ,  zo ­
stają ce lem spłacenia go to w iz n ą  zapi sanych 
s u m m  kap i t a lnych ,  d. ‘2. Stycznia 1843. tu w  
Berl inie  w  Kont rol i  p a p i e r ó w  sk a rb ow ve b ,  
ulica T aub ens t ra s se  Nr.  30. ,  od ebr an em i  być 
ma iąc ych ,  pos iedzicie lom ich ninie iszem w y ­
p o w i e d z i a n e ,  z w e z w a n i e m :  ażeby pap iery  
t e ,  z o św ia dcz en i em  na piśmie przyjęcia  w y ­
p o w ie d z e n i a ,  najdalei  do dnia 1. Wrześ n ia  r. 
b. za ś w i a d e c t w a m i  dep oz y ta lnemi  złożyli .  
Mie j scowi  iriteressenci p o w in n i  ośw iadczen ie  
t a k o w e  w r a z  zob l iga m i  w  Kont ro l i  papierów* 
s k a rb o w yc h ,  zamie j scowi  zaś w  najbliższej im 
G ł ó w n e j  kassie r egencyjnej  złożyć.  O  nieczy-  
niących zadość t e m u  w e z w a n i u  posiedzicielach 
ob l igów długu sk a rb o w eg o  u w a ż a ć  się będzie,  
iż ogłoszonego w y p o w i e d z e n i a  ich ob l i g ó w  
ku spłaceniu g o to w iz n ą  w a lu t ę  n ieprzy jmują ,  
a l e  raczej  papiery te mi lczen iem b e z w a r u n k o ­
w o  p o w s z e c h n e m u  poddaią p rze i s toczen iu ,  i 
s tos own ie  do  tego poczyna jąc  od  dnia 2. S ty ­
cznia 1843. tylko zn iżoną p r o w i z y ą  po  3'^ od  
sta roczn ie  pob ie rać  ma ją  zamiar.  T y m  p o ­
s iedzicielom ob l ig ów  długu s k a r b o w e g o ,  k tó ­
rzy  podając t a k o w e ,  ośw iadczą  w y ra ź n i e  go­
t o w o ś ć  zaprzes tania na zniżeniu p r o w i z y i  ze 
4 na 3 4  od  sta rocznie a to p r zed  1. W r z e ś n ia  
r .  b. sk adając to ośw ia dc z en ie :  

a)  w  okresie od  dnia 1. Maja do w ł ą c z n i e  
30. C z e r w c a  r o k u  b i e ż . : prem ia z dyyóch 
t a l a r ó w  i
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6) oddając zaś lo ośw iadczen ie  w  miesiącu  
Lipcu r. b.: premia z jednego i pól talara; 

c) czyniąc nakoniec takowe w  m iesącu  
Sierpniu r. b.: premia z jednego talara, 

na każde sto talarów należącego do nich ka 
pitalu w  obligach długu skarbowego zostaje 
niniejszym przyznaną, która im n iebawnie go­
tow izn ą  ma być w ypłacona. Oprócz tego, 
stosow nie  do §. 4- N ajw yższego  rozkazu gabi­
n e to w e g o  z dnia 2'/. z. rn , udziela się zape­
w n ie n ie ,  iż n o w e  obligi długu skarbowego  
przynoszące 3 |  od sta w  ciągu pierwszych lat 
4, od dnia 1. Stycznia 1643. poczynając, a za­
tem aż do ostatniego Grudnia 1846 nie mają 
podlegać losow aniu. Rzeczone ośw iadczenie  
pow inn i m iejscowi interessenci w  Kontroli 
p ap ierów  skarbowych, ulica Taubenstrasse 
Nr. 3 0 ,  zam iejscowi zaś w  najbliższe! im kassie 

'g łównej Regencyjnej na piśmie oddać, a lbo­
w ie m  ani my, ani rzeczona Kontrola, nie mo  
żem  z pośiedzicielami ob ligów  w d a w a ć  się 
W  korrćspondenryą rzeczy tej dotyczącą.

W edle tego: 1) każdy posiedzicie! ob ligów  
długu skarbowego w in ien  będzie nasamprzód  
obbgi w  dotychczasow ych  19 losow aniach  na 
rzecz funduszu umorzenia wyciągn ione o d ­
dzielić od innych —  ile że w zg lędem  spłacenia 
p ierw szych  pozostaje się przy przepisie, w  o b ­
w ieszczeniach  naszych o tym przedmiocie za­
w artym . Gdyby w yciągn ion e  w  losow aniach  
ta k o w e  obligi zamieszczone zostały w  listach 
o b lig ó w  celem  przeistoczenia podanemi być 
mających, a tego przy rew izy i list niedostrze- 
ż o n o ,  o w sz ć m  okazu ącym takow e obligi 
w spom niona premia przez om yłkę w ypłaconą  
została , takowa n ieprawnie odebrana premia  
przy w ypłacie  kapitału z w y lo so w a n y c h  ob li­
g ó w  pochodzącego napow rót  odciągnioną z o ­
stanie. 2) Posiedziciele n iew y losow an ych  obli­
g ó w ,  przystający na zapisy celem p rzeistocze­
nia ich na n o w e ,  3* od sta p row izyi przyno­
szące, p ow inn i ze sw o jcm  w  tej mierze o św ia ­
dczeniem  podać podpisaną przez siebie z w y ­
rażeniem sw ojego  stanu, procederu, miejsca 
zamieszkania 1 t . ’d listę ,  której wszystk ie  na 
r ó w n ą  ilość kapitałową op iew ające obligi pod  
osob nym  oddziałem sz c z e g ó ło w o ,  w e d le  p o ­
rządku liczb, z ich numerami i literami, poso-  
bnie w ypisane być mają. D o tćj deklaracyi 
i listy, do której drukow ane form ularze, tak 
tu w  Berlinie, w  Kontroli papierów  skarbo­
w y ch ,  jakoteź w- każdej g łów n ej  kasie b ezp ła ­
tnie w y d a w a n e  będą, należy przyłączać obljgi 
długu państwa w  tym samym porządku, w  ja­
kim ich numera w  liście posobnie następują, 
jednakże bez  należących do nich k u p o n ó w  
p row izy jn ych ,  ile że le ostatnie w  czasie ich 
dojścia yy zw yczajnym  sposobie spłacone będą.

3) Ażeby obligi długu skarbowego w  obrotach  
sw o ic h  przerw y n iedoznaly ,  papiery w  celu  
przeistoczenia podawanem i być maiąeę, będą  
n iezw ło czn ie  po wyciśnieniu  na nich stępia z 
w yrazam i:  uzniżony na od sta od dnia 1. 
Stycznia 1843. poczynając,« tym czasow o oka­
zicielom zwracane. R ów n ocześn ie  będzte o- 
statriim przyrzeczona pod a. b. c. resp. premia  
gotowizną w ypłacona, z kłórćj oni na liście 
oznaczonych stępieni ob l ig ó w  k w ito w a ć  bę­
dą. U stanow ienie czasu, w  którym zamiana 
oznaczonych stęplem redukcyjnym o b lig ó w  
długu skarbowego na n o w e  3łj od sta p r o w i­
zyi przynoszące 1 kuponami prow izyjnem i S e ­
rie IX. opatrzonemi być mające zapisy rozpo­
cząć się m oże ,  zastrzegamy sobie. 4} Posie­
dziciele o b l ig ó w  długu sk arb ow ego , mający 
zamiar odebrania swojej w aluty  kapitalnej W  
dniu 2, Stycznia 1843., pew inni takow e p odo­
bnież w  dołączonej sw ej  p o w y ż e j  rzeczonćj  
deklaracyi liście w e d le  ob ligów  i bieżącego  
numeru wyrazić. W zględem  wypłacenia  go­
tow izn ą  k w o t  kapitalnych z takow ych  obli­
g ó w  długu skarbowego dalsze rozporządze­
nie w  sw o im  czasie publicznie o b w ieszczo -  
nem będzie. 5) Potrzebnym  w  p o w y ż e j  rze­
czonych  celach przesyłaniom ob lig ó w  długu  
skarbowego przez posiedzicieli do kass g łó­
w n y c h  Regencyjnych i tamtym n apow rót,  
przyznaną jest sw ob od a  portoryjna, skoro na 
adresie przy odsćlaniu położona będzie rubry­
ka: ___T a l a r ó w  w  obligach d ł u g u  s k a r b o ­
w e g o  do przeistoczenia przeznaczonych," przy  
odsełaniu n apow rót rubryka: T a la ró w
przeistoczone obligi długu sk arbow ego.-  

Berlin, dnia 10. Kwietnia 1842.
G ł ó w n y  Z a r z ą d  d ł u g ó w  s k a r b o w y c h .

B other. Berger. N a tan . Tettenboi n.
OB  W lj£ aZ G /7£ N lZ " "  " —

Między 27- i 28. Grudnia r. z, w  nocy trafił 
jeden dozorca pograniczny w  ob w o d z ie  gra­
nicznym na łąkach pod K ołaczk ow em  czyli  
przy tak zw an ych  hubach T ok arzew sk ich ,  
w  p ow iec ie  O strzeszow skim  p o łożon ych ,  na  
pew ną liczbę osób z 21 św in iam i pośrednieroi, 
które, gdy nieznajomi zaganiacze na za w o ła ­
nie oficyalisty zaraz zb ieg li , jako na dom ysł  
z Polski przem ycone, przyaresztowane, i na­
stępnie za Tal. 76 sgr. 16 fen. 6 przez publi­
czną hrytacyą sprzedane zostały.

Nieznajomi właściciele  tychże ś w iń ,  w z y ­
wają się do udowodnienia  prawa s w e g o  na 
zebraną k w otę  licytacyjną, s to sow n ie  do §. 60. 
prawa celnego z d. 23. Stycznia 1838, r., z tem  
nadmienieniem: że jeżeli się w  przeciągu cz te­
rech tygodni od dnia tego rachując, w  którym  
niniejsze obw ieszczen ie  ostatni raz um ieszczo­
ne zostanie w  Dzienniku Regencyjnym, u G łó -



w n ego  U rzędu  celnego w  Podzam czu nikt nie 
Zgłosi, sum m a wsporaniona na rzecz skarbu 
e b rach o w an ą  zostanie.-

P o zn ań ,  dnia 23. Lutego 1842.
P r o w i n c y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

(podp .)  MasstnbaCh.

Poda e się niniejszem do wiadom ości publi­
cznej, że m łynarz J a n  M u e l l e r  ze S irem u, 
i K a r o l i n a  z D o r n ó w  o w d ow ia ła  Z e l l -  
H ie r  z M iłosławia, kontraktem przedślubnym 
x  dnia 19. Lutego r. b. przed wstąpieniem 
w  związki małżeńskie w spólność majątku mię­
dzy sobą w yłączyli,  i tylko wspólność do ro ­
bku  zaprowadzili.

Szrein , dnia 4. K w ietn ia  1842.
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s ki .

O B W IE S Z C Z E N IE .
We wsiach

S i e d l i k o w i e  i 
Za  j ą c z k o  w i e ,  

do  dób r  rząd o w y ch  Ostrzeszowskich należą­
cych, w  powiecie  Ostrzeszowskim, obw odzie  
Regencyi Poznańskiej położonych, są w  b ie ­
gu , tak podział w spólności,  jako lóż abluicya 
robocizn  i innych prestacyj, niemniej zniesie­
nie p r a w  do d rzew a  i do pastwiska.

Podając to niniejszćm do publicznćj w iado- 
mości, w z y w a ją  się wszyscy nieznajomi in te ­
resenci tychże czynności, w  szczególności zaś 
16 i l  a) K a t a r z y n a  z Slęków,

b) Błażej Ł ach a jc zyk ,
c) W ojciech Gregorek,
d) Franciszek Slęk, i
e) Jakób  Parcina,

k tórych miejsce pobytu  nie jest znane, aby się 
W  terminie 

n a  d z i e ń  23.  M a j a  r. b. z r a n  a o g o d z .
9 t ć j  w  S i e d l i k o w i e  w  s z k o l e  

p rzed  podpisanym w yznaczonym , celem d o ­
p ilnow ania  p ra w  swoich zgłosili, inaczej b o ­
w ie m  dzieło rzeczone naw e t  w  razie pokrzy­
w dzenia  względem  siebie za w ażn e  uważać 
muszą i z źadnemi zarzutami przec iw  tako­
w y m  słuchanymi być nie mogą.

P leszew , dnia 23. Marca 1842.
Z polecenia Król. Regencyi 1 ligo w ydzia łu

W  Pożnaniu , Kommissarz ekonomiczny,
._____________  M a ł e c k i .

. Gobra Z y d o w o  o mil 5  od Poznania , o 
jednę milę od Gniezna położone, mają być 
z w olne j  ręki od 24. C zerw ca r. b. na sześć 
lub  dziewięć lat w ydzierżaw ione. Chęć za* 
dzierżawienia tychże d ó b r  mający zechcą się 
zgłosić do podpisanego, który w  Poznaniu 
w  dom u pod liczbą lb. przy ulicy Garbarskićj 
mieszka. J e r z m a n o w s k i .

W ieś  N i e m i e r z e w o  w raz z fo lw arkiem  
B o g u s i a  w o w o ,  w  powiecie M iędzychodz- 
kinn, Ag mili od szossy B erlińsko-Poznańskiej 
i milę od rzeki W arty  położone, są z w olnej 
ręki do sprzedania O  w arunkach  każdego 
czasu dowiedzieć się można w  miejscu.

N iem ierzewo pod Pniewam i, dn. 13. Kwie»- 
łnia 1842 K i e r s k i

D obra  K a d z ę  w  o i M a r s z e  w  o w  p o w ie ­
cie Szrem skim , kilka mil od Poznania i nie* 
daleko W arty  po łożone, które  około 2500 
m o rg ó w  najlepszego gruntu w  sobie zawierają, 
dziedzic onychźe z wolnej ręki lub drogą pu­
blicznej licytacyi sprzedać sobie życzy, i do 
ostatniej wyznaczył termin na d z i e ń  27- Maj a  
r o k u  b i e ż ą c e g o  o l O t ć j  g o d z i n i e  z r a n a  
w  biurze Radzcy Sprawiedliwości H o y e r  
w  P o z n a n i u ,  na który to term in w zy 'w a 
ochotę do kupna mających i w  stanie zapłace­
nia będących, nadmieniając przytem, iż tamże 
także taxa dóbr, jako i m appa rozm iarow a, do 
przejrzenia się znajdują.

W  młynie w  Z a b i k o w i e  jest kilka kóp 
bardzo dobrćj trzciny za m ierną cenę do 
sprzedania.

K u r s  g ie łd y  U c r l iń s f e ie j .
Unia 25. Kwietnia 1842.

Sto­ JN'a pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Obligi długu państwa . . . 
Pr. angr. obligacje 1830. . . 
Obligi premiów handlu morsk. 
Ob ligi Kunnarchii . . . .  
Berlińskie obligacje miejskie 
Elblągskie dito . . . . .
Gdańskie dito w T ..................
Zachodnio - Pr. listy zastawne 
Listy zast. W . X. Poznańskiego 
W schodnio - Pr. listy zast. .
Pomorskie d i to .........................
Kur- i Nowomarch. dito , . 
Szląskie d i t o ......................... 1

4
4

l 1

9 i
4
3k

a3*5

I04V
103V

102V
104^

48

103V,

104!j-
102V
84V

103V

47
102 !g-
105 V  
102k,- 
102V, 
102 V
102V

A k c j e
Kolei Berlińsko - Poczdamskiej 

dito dito akcje a prioris .
Kolei Alagdehursko - Lipskiej 

dito dito akcje a prioris .
Kolei Berlińsko - .tnliallskiej 
dito dito akcje a prioris .

Kolei Dusseldorf. - Llberfeld. 
dito dito akcje a prioris .

Kolei nnd reńsk ie j....................
dito dito akcje a prioris

5

3
4

4
5 
5 
5 
4

I27V

114 V

108

85W-
100V
98

101

‘126kr 
102U- 
U 3V  
102’r  
107 
102 V

ioo'-r
97

Złoto al marco . . . . . .
Frydrychsdory .........................
Inne monety złote po 5 tal. 
Disconto .......................• . .

|3V
10
3

13
9 ¥
4


